CENY OGLOSZEN 

sa wiersz milimetrowy 
przed 1 złotv w tek- 
ście 50 gr. za tekstem 
40 gr Ugicezenia tabo- 
taryczne %0 proc a 
świąteczne 25  oroc. 
drozej. Drobne oglio- 
szenia po 10 groszy. 
JIA poszukujących pra 
gy 5 zr. za wyraz Naj- 

mnei 1 m. 
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Warszawa 85070 
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| Cztery miljony sowieckich bagnetów odeprze 


RADOM, Żer 
go Maja 14, tei. 2-77: 


sosnowiec. pomedztaleck 9 lutego 193! roku. 
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nek Nr. 8; 


REŻ 


Każdy atak na sowiety. 
Woroszyłow o armji czerwonej. 


MOSKWA, 8. 2. (wł.) W Mo- 
skwie odbył się bankiet, wydany 
na cześć głównodowośzącego ar- 
mją czerwoną Woroszyłowa. 

W czasie przemówień zabrał 
-głos Woroszyłew, który między in- 
nemi powiedział, że cztery miljony 
sowieckich bagnetów sę przygotowa 
ne na odparcie ataków przez pań- 
stwa europejskie na Resje sowiecką. 
EEEE TR SRO ZZA TD Z DZE YOZOTEA 
NA MIEJSCE PROF. KRZYŻA- 

NOWSKIEGO. 

* WARSZAWA, 8. 2. (wł) Z po- 
wodu rezygnacji prof. Krzyżanow- 
skiego z mandatu poselskiego, auto 
matycznie opróżnione zustało miej- 
sce w komisji kontrol: długów pań 
stwowych. 

Na najbliższem posiedzeniu sej- 
mu odbędzie się wybór nowego człon 
ka komisji. 


KONGRES PARTYJNY P.P.S. 
C.K.W. W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 8. Ż. (wł) PPS. 
CKW. zwełuje na dzień 24 maja 
kongres partyjny do Warszawy. 
Uehwały w tym wzgiędzie zostały 
już powzięte. 


SPRAWY POLSKIE w TRYBUNALE 
MIĘDZYNARODOWYM. 


HAGA, 8. 2. Do sekretarjatu try, 
bunalu wpłynęła decyzja rady ligi o 
- zasięgnięciu opinji doradczej try- 
bunaiu w sprawie, czy dzieci na G. 
Śląsku, które wskutek egzaminów, 
przewidzianych rezolucją rady, zo- 
stały wyłączone ze szkół mniejszoś- 
ciowych niemieckich, mają obecnie 
dostęp do tych szkół zamknięty. 
Jednocześnie do sekretarjatu try 
bunaiu wpłynęła decyzja rady ligi w 
zasiągnięciu opinji doradczej trybu- 
nału, czy Litwa zobowiązana jest do 
otwarcia komunikacji kolejowej na 
linji Landwarowo-Koszedary. 


NAGRODA PAŃSTWOWA DLA 
ZDOBYWCÓW ATLANTYKU. 

PARYŻ, 8.2. (wł.) Komitet fran 
euskiej ligi powietrznej przyznał 
nagrodę państwową za rok 1930 lot 
nikom Costes i Bellonte, którzy do- 
konali lotu przez Atlantyk z Pary- 
ża do Nowego Jorku. 


ARESZTOWANIA KOMUNEI 
`} STÓW W PALESTYNIE. - 


_ JEROZOLIMA, 8. 2 (wł. Wia- 
dze angielskie wpadły na trop orga- 
nrzacji komunistycznej na terenie 
Palestyny. 

- W związku z tem aresztowano 8 
przywódców komunistycznych. Spo 
dziewane sa dalsze aresztowania, 


Państwo sowieckie jest wyposa- 


żone w najnowsze zdobycze techni- 
ki wojennej. Poza tankami, samo- 
lotami i armatami, posiadają So- 


WARSZAWA, 8.2. (wł) W 
związku z wcześniej zapowiadają- 
cym się w tym roku sezonem budo- 
wlanym, przemysłowcy budowlani 
zamierzają wypowiedzieć obowiązu- 
jące dotychczas umowy zbiorowe. 

W nowych umowach przemysłow 
cy liczą na znaczną obniżkę płac ro- 
botniczych. i 


Przemysłowcy budowlani chcą obniżyć płace. 


wiety wielką armję dobrych żołnie- 
rzy proletarjackich. Na zakończenie 
dodał: „Ci, którzy dążą do pokoju, 
muszą pamiętać o wojnie“. 


Związki zawodowe robotników 
przeciwstawią się zamiarom przemy 
słoweów i żądać będą utrzymania o- 
bowiązujących płac w 1930 r. 

Niewątpliwie władze nie dopusz- 
czą do zatargów i sprawa ta _zała- 
twiona będzie podobnie jak w prze- 
myśle śląskim. 


Druga konferencja węglowa 
polsko = angieisko - niemiecka 
odbędzie się w Londynie w maju. 


WARSZAWA, 8.2. (wł.) Kolpor 
towane i podane już swego czasu 
przez prasę wiadomości 6 zakończe- 
niu rokowań węglowych pomiędzy 
Polską, Anglją i Nienicami, okaza- 
ły się przedwczesne. 

W marcu, odbędzie się w ELondy 


i Yyy i POK Ora RO aI E PRS E ONE 


Budzińskiej-Tyliekiej, 
uliczne w 


Przed wznówieniem procesu 0 


Prokurator domaga się dochodzeń przeciwko obrońcom. 


WARSZAWA, 8. 2. (wł.) Odro- 
czony do wtorku z powodu choroby 
oskarżonej 
proces o krwawe zajścia 


nie powtórna konferencja w tej 
sprawie „na której zapaść mają o- 
stateczne decyzje. 

Przemysłowcy polsty domagać 
się mają na tej konferencji podwyż 
szenia cen eksportowych węgla. 


stolicy, przerwany zostanie prawdo 
podobnie ponownie w piątek. 

W sobotę bowiem rozpoczyna się 
wznowienie procesu o spisek na ży- 


stodołę aby wykazać swą działalność 
BYDGOSZCZ, 8. 2. W majątku 


Bzowo, koło Czarnkowa wybuchł 
pożar w stodole napełnionej zbożem 

Pod zarzutem podpalenia stodoły 
aresztowano maszynistę majątku, 
Aleksandra Filipiaka, który przy- 
znał się, iż podpalił stodołę dlatego, 


by mieć możność ratowania i poka- 
zania sprawności miejscowej ochot- 
niczej straży ogniowej, której od ty- 
godnia był komendantem. 

„Gorliwego* komendanta straży 
ogniowej aresztowano. 


Forty belgijskie na straży wolności Holandji 
w obronie przed zaiewem wojsk niemieckich. 


„ HAGA, 8. 2. Holenderskie biuro 
korespondencyjne ogłasza że wiado 
mość, jakoby nowe wojskowe pro- 
jekty belgijskie obrony krajowej 
byly przedmiotem narady pomię- 
dzy sztabami generalnemi holender 
skim m abelgijskim, pozbawiona 
jest wszelkiej podstawy. 

Róównocześnie jednak „Nieuwe 
Rotterd"msche Courant“ podaje na- 
stępującą opinję szefa sztabu, upo- 


ważnią nas do zakomujnkowania, iż 


uważa on plany te za czysto obronne 
i za przedstawiające dla Holandji ra 
czej korzyści, niż niekorzyści. Szan- 
se niemieckiego napadu na Belgję i 
Francję przez nasz kraj (niezależnie 
od pytania, czy poza naszemi grani- 
cami nie hołduje się pod tym wzglę- 
dem niekiedy zapatrywaniom zbyt 
pesymistycznym) raczej, jego zda- 
niem, dzięki temu zmniejszają się 
niż zwiększają. (PAT). 


RECZ BZ Ez 


Cena numeru 10 groszy. 
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nosi miesięeznia 


Zi. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8 te- 

lefon 4-97, telefon re 

dakcji 6-92, telefon re- 

dabcji noenej į dru- 
karni 4-04. 
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omskiego 7%, tel. 23; KIELCE, KiNńskiego 10, tel 307; BĘDZIN, Małachowskiego 24 tel. 5-93; DĄBROWA, 
ZAWIERUJE, u! Paderewskiego 7; CZELADŹ, Ry 


GRODZIEC, uli 


ea Kościuszki. 


MROZY W SZWAJCARJI 

GENEWA, 8. 2. W całej Szwaj- 
carji panuje jasna zimowa pogoda, 
z silnemi opadami Śnieżnemi i bar- 
dzo niskiemi temperaturami, która 
w niektórych okolicach mejscowości 
La Brevine, w pobliżu Ghan de 
Fonds, dochodzą do 32 st. (PAT) 


STRAJK KUPCÓW W KISZY- 
NOWTE 
z powodu ciężarów podatkowych: 
KISZYNÓW, 8. 2. Kupey kiszy 
niowscy chrześcijańscy i żydowscy 
za pośrednictwem swych związków 
powiadomili władzę, że na znak pro 
testu przeciwko niezwykle ciężkim 
podatkom zamkną oni sklepy na 
przeciąg 7 dni. 
NOWE NADUŻYCIA BANKOWE 
WE FRANCJI. 
PARYŻ, 8. 2. (wł.) l?ziś w Pary- 
żu aresztowano dwóck dyrektorów 
największego /banku francuskiego, 
który posiada 150 filij w całej Fran 
cji. Jak stwierdzono passywa ban- 
ku wynoszą 20 miljonów franków, 
podczas, gdy aktywa — tylko pół 
mljona franków. 
AWANTURY STUDENCKIE 
w Buenos - Aires. 
BUENOS - AIRES, 8. 2. (wł.) 
Policja zmusiła w Buenos - Aires 
do ustąpienia studentów z uniwersy 
tetu, zajętego przez mich i bronią- 
cych się witrjolejem i bombami łza 
wiązemi. W czasie utarczek zabity 
został jeden student, a kilku odnio- | 
sło rany. 


cie marszałka Piłsudskiego, któremu 

również przewodniczy sędzia. Neu- 

man. 
* * * 

Prokurator Kawezak wystąpił 
przeciwko adwokatom oskarżonych, 
z powodú demonstracy jnych wnios- 
ków, jakie obrońcy złożyli na piątko 
wem posiedzeniu. 

Sprawą tą zajmie się izba adwo- 
kacka, w której kompetencji leżą 
sprawy dyscyplinarne jej członków. 

Prokuratorja, niezależnie od te- 
go wystąpić ma przeciwko obrońcom 
o obrazę urzędu państwowego i są- 

u. 
REITIT REL RY U TINNO AO REN RR YZ EIRTH 
PROF. BISTEIN OKRADZIONY 
p PORAZ TRZECI. 


7 BERGIN 8-2. (WE) W czasie nie 


obecności prot. Einsteina, który ba- 
wi obecnie w Ameryce, wtargnęło 
po raz trzeci do jego willi kilku wła 
mywaczy, którzy zabrali wiele cen- 
nych przedmiotów. Policji berliń- 
skiej nie udało się natrafić na trop 
złoczyńców. 
PIĘĆ STATKÓW RYRACKICH 
POSZŁO NA DNO. 
BRUKSLA, 8. 2. (wł.) Nad wy- 
brzeżem Belgji przeszła gwałtowna 
burza śnieżna, której ofiarą padło 
pięć statków rybackich wraz z za- 
łogą. 


Su, M 


No ona SODA. 


Nr. 39. 


_ lojalna zgoda mniejszości z większością. 


Zdając przed komisją spraw za- 
granicznych senatu relację ze swej 
działalności na terenie międzynaro- 
dowym, minister spraw zagranicz- 
nych p. Zaleski stwierdził, że rząd 
polski dąży do „definitywnego po- 
godzenia lojalnej mniejszości z 
większością”. 

Słowa te są niezłomną zasadą po- 
fityki mniejszościowej obecnego rzą 
du polskiego. Są one również zgod- 
ne z zasadami, jakie dla ochrony 
mniejszości narodowych ustanowiła 
liga narodów. W każdym artykule 
traktatu wersalskiege, jak również 
w każdym paragrafie konwencji ge 
newskiej, tyczącym się mniejszości 
narodowych, tkwi zasada właśnie 
tej lojalnej zgody mniejszości z 
większością, © której mówił polski 
minister spraw zagranieznych. Ani 
jeden dyplomata, który kiedykol- 
wiek zasiadał w lidze narodów, nie 
myślał inaczej, jak tylko e utworze- 
niu stosunków harmonijnej współ- 
pracy medzy narodowośŚciami na te- 
renach mieszanych. O to jedynie cho 
dzi we wszystkich traktatach mię- 
dzynaredowych, tyczących się kwe- 
styj mniejszościewych.  Dałekimi 
od prawdy są wiec ei, którzy — jak 
to właśnie uczynili niemey, — my- 
šią, że liga narodów miała lub ma 
zamiar utworzyć z mniejszości jak- 
gdyby rodzaj „obywateli uprzywi- 
lejowanych*. 

Natomiast pełną rację miał. mi- 
nister Zaleski, stwierdzając wobee 

świata w Genewie, że cbecne wystą 
pienie rządu polskiege, zabezpiecza 
jącego interesy mniejszości narodo- 
wych konstytucją, wzmocniło w 
miarodajnych sferach międzynare- 
dowych przekonanie o słuszności 
stanowiska Polski. 

Rząd polski nie uckyła się nig- 
dy od debaty nad kwestiami mniej- 
szościowemi. Polska postępowała 
zawsze i postępuje nadal zgodnie z 
zobowiązaniami, ciążącemi na niej, 

"jako na członku ligi narodów. Ale 
z drugiej strony, — jak te stwier- 
dził p. Zaleski, — rząd polski nig- 
dy się nie zgodzi na te, ażeby spra- 
wy wewnętrzne między ebywatela- 
mi polskimi miały się stawać na- 
rzędziem polityki w rekach obcego 
państwa. To stanowisko rządu pol- 
skiego, wypowiedziane ptzez mini- 
stra spraw zagranicznych, jest rów 
nież w całkowitej harmonji z tre- 
ścią i z charakterem konwencji ge- 


CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAŻANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 
71 Aaa 


— Jesteśmy na wyspie, znanej 
może żeglarzom, polującym na wie- 
loryby, ale zupełnie nieznanej du- 
żym statkom żaglowym i parow- 
com. Wyspy tej nie widziałem za- 
znaczonej na żadnej z map wielkie- 
go oceanu. Wegetacja tu niesłycha- 
nie bujna, a klimat wyśmienity, po- 
myślny szczególnie na słabe piersi 
pani. Z koryta kilku rzek wnoszę, 
że deszcze muszą spadać ulewne. 
Obecnie zbliża się właśnie pora de- 
szczów w tej strefie; gdyby nas tak 
nieprzygotowanych schwyciła, by- 
ioby to wielkiem nieszczęściem. 
Drżę na samą myśl, że domek pani 


nie jest zaopatrzony w twardy 
dach. To wi. «martwi i niepokoi naj 
mocniej. Pruga rzecz, nie dająca 


mi i we śnie spokoju, to brak wszel- 
kich zapasów żywności i opału na 
porę dźdżystą. Musimy poświęcać 
codzień dwie zapałki gdy nam ich 
zabraknie, położenie nasze stanie 
się rozpaczliwe. W teorji egzystuje 
wprawdzie sposób dobywania iskry 
za pomocą tarcia dwóch kawałków 


newskiej i traktatu wersalskiego. 
W niemieckich kołach politycz- 
nych istniało już od diuższego cza- 
su przekonanie, że z paragrafów o 
ochronie mniejszości naredowych 
można będzie uczynić narzędzie wal 
ki przeciw Polsce. Według dowoł- 
nie przez niemców stosowanej inter 


pretacji tych paragrafów, z treści 


tychże wynikać miała zasada jak- 
gdyby „pódwójnego 
ria“ interesów obywateli mniejszo- 
śeiowych w Polsce. Interesy te bo- 
wiem — wedle doniesień niemiec- 
kich — miałyby być z. icdnej strony 
zabezpieczone przez normalne prze 
pisy konstytucyjne © swobodach o- 
bywatelskich, które w konstytucji 
polskiej są ujęte bardzo szeroko, — 
a z drugiej strony miałyby być rów 
nież zabezpieczone przez zobowiąza 


nia międzynarodowe. Teza taka jest 


oczywiście nie do przyjęcia. Wynika 
łoby z niej bowiem - to, iż podczas 
gdy normalny obywatel państwa pol 
skiego może szukać ochrony przy- 
sługujących mu wolności konstytu- 
eyjnych tylko w instancjach krajo- 
wych, — to obywatel mniejszościo- 
wy miałby prawo uciekania się w 
tej mierze do... instytucyj między- 
narodowych. Obywatel polski /po- 
chodzenia mniejszościewego miał 
bezpośredni destęp np. do rady li- 
gi narodów, do międzynaredowego 
trybunału sprawiedliwości, jak rów 


O zgęszczeniu atmosfery politycznej 
w Niemczech świadczy statystyka, 
przedłożona w tych dniach przez Seve- 
ringa, pruskiego ministra spraw wew- 
nętrznych sejmowi pruskiemu, a do- 
tyeząca zgromadzeń politycznych, ja- 
kie odbyły się tam w ciągu roku ubie- 
glego. 

Wynika z niej, iż w Niemczech nie 
ma prawie dna, w którymby nie doszło 
do burzliwych (nieraz krwawych) zajść 
wiecowych. Policja musi bardze częste 
interwenjować. W ciągu ostatniego ro- 
ka policja pruska (Sehupe) musiala in- 
terwenjować na 2.494 zgromadzeniach. 

Jak widać ze statystyki Severin- 
ga, najwięcej kłopotu sprawiają komu- 
niści i faszyści (Hitlerowey). Na ogól- 
ną ilość rozbitych 2.494 zgromadzeń: 
1.873 zostały rezbite przez komunistów, 
521 — przez faszystów, 33 — przez stahl 


drzewa, ale zdaje mi się, że sztuka 
ta jest znana tylko dzikim. plemio- 
nom. Nie spotkałem jeszeze cywi- 
lizowanego człowieka, któremuby 
się udała ta sztuka, a pytałem o to 
wielu turystów. Teraz co do broni. 
Broń moja składa się z bosaka i sie- 
kiery. Nie mam fuzji, ościenia, łu- 
ku ami kopji. Narzędzi ciesielskich 
mam dosyć, ale tępe. Mam i ów ol- 
brzymi Świder, który stał się przy- 
czyną naszej obecności na tej Wys- 
pie; mam 5 noży i trochę naczyń, 
brak nam też mięsa, z którego mo- 
glibyśmy gotować pożywne zupy. 
— Bardzo pięknie odparła He- 
lena z rezygnacją — możemy więc 
uklęknąć i pomodliwszy się, umrzeć. 
— Mieliśmy umierać z powodu 
kilku trudności, które mamy do 
przezwyciężenia? O nie! Proszę ze- 
chciej pani wysłuchać mojej propo- 
zycji. A więc po pierwsze, od dziś 
przestaję chodzić, a zaczynam bie- 
gać, bo czas drogi; powtóre musi 
mi pani pomagać w pracy; a po 
trzecie, o potrzebach naszych bę- 
dziemy się nawzajem informowali, 
— Zgadzam się na to — rzekła 


Helena. — A więc czego panu po- 
trzeba? 
— Potrzeba mi żelaza, oliwy, 


soli, smoły, miecha  kowalskiego, 
młota, nici, sieci, rogoży na dach, 
cegieł, dzbana, szklanek, pożywie- 
nia mięsnego i wielu jeszcze rzeczy. 


zabezpiecze- 


RAAE ER N E E TR AG RODDE O ET 


Policia ma zajecie w 


nież do komisji mieszanej i trybu- 
nalu rozjemezego, jak to usiłowano 
zrobić odnośnie spraw Górnego Śią- 
ska. 

Z tak pojętych i rozumianych 
spraw“ mniejszościowych pragnęli 


niemey ukuć broń przeciwpolską i 


użyć jej, jake metedy walki dla ce- 
łów rewizjonistycznych traktatu 
wersalskiego. Analogicznie, jak daw 
na Rosja dokonywała rozmaitych a- 
taków zaboru obcych ziem pod po- 
zorem „opieki“ nad Słowianami, — 
tak dziś niemey zapragnęli uczynić 
„prawa mniejszościowe narzędziem 
dla swych eelów zaborczych. 

Te, że niemey w ten sposób usi- 
łowali interpretować  „ochronę* 
mniejszości, było poniekąd winą 
przedmajowych rządów polskich. 
Ale to, że Niemcy teraz już tak my- 
śleć przestaną, jest te niewątpliwie 
zasługą polityki zagranicznej nasze 
go rządu. Przedstawiciel rządu, mi- 


_ nister Zaleski, jawnie i publicznie 


stwierdził, że Polska absolutnie nie 
pozwoli na to, aby z paragrafów, ty 


-ezących się cehrony mniejszości na- 


rodowych wolno było komukolwiek 
robić narzędzie walki i sporów. Pol- 
ska pragnie natomiast uczynić owe 
paragrafy narzędziem definitywne- 
go pogodzenia lojalnej mniejszości 
z większością — i w tym właśnie 
kierunku dążyła zawsze i dąży pol- 
ska polityka państwowa. 


TE GEZER Z PRZEZ ŻE RECO TRZDZĄ 


Niemczech. 


helmoweów, 48 — przez Reichsbanner 
republikański. Jeżeli wziąć pod uwa- 
zę, że Reichsbanner jest organizacją 
bardzo liezną, okaże się, że stosunkowo 
najspoekojniejszą jest ta organizacja. 
Najwięcej zajść wiecowych było w 
sierpniu i wrześniu roku ubiegłego, co 
objaśnia się tem, że był o okres przed- 
wyborczy. Podczas zajść zeszłorecznych 
policja edebrała — w samych tylko 
Prusach — 1.088 sztuk broni. W 371 wy 
padkach policja musiała nżyć broni. O- 
gółem odbyło się w Prusach w omawia 
nym czasie 23.946 zgromadzeń pod go- 
łem niebem. W zamkniętych lokalach 
odbyło się w tym samym czasie 34.742 
zgromadzenia. i 
Statystyka powyższa świadczy wy- 
mownie, jak bardzo zaognione są obec- 
nie stosunki polityczne w Niemczech. 
R. W. 


A teraz zechciej mi pani powiedzieć 
o swoich niezbędnych potrzebach. 

— Hm, ja, ja potrzebuję niepo- 
dobieństw. M 

- Racz je pani wyliczyć. w. 

— I po co? ; 

— Ażeby wypełnić umowę, któ- 
rąśmy zawarli. 

— A więc dobrze — potrzebna 
mi gąbka. 

— Słucham — a co więcej? 

'; ;— Grzebień mi się złamał. 

= Zatem i grzebień, dobrze. 

— (Cieszy mię, że pan tak myśli. 
Potrzeba mi też zwierciadła. 

— Wielki Boże! A toż na coł 

— To nie pańska rzecz, dość, że 
potrzebuję zwierciadła, kilku ręcz- 
ników, mydła, szpilek do włosów 
i tasiemek. Potrzebny mi także 
atrament, pióro i papier, ażebym 
mogła spisywać wrażenia i uczucia 
moje na tej wyspie, choć te zostaną 
tajemnicą. 

— Spróbuję starać się o to wszy 
stko dla pani, ale proszę o trochę 
cierpliwości. Czy wie pani, że zaję- 
ty jestem obecnie pisaniem nowego 
rodzaju słownika? 

— Piszesz pan zapewne na 
piasku? . Z 

— Dzieło to przerwane w tej 
chwili. -Dwie jednak definicje 
brzmią w nich tak: Trudności — są 
to rzeczy, które przezwyciężyć moż- 
na; niepodobieństwa — to rzeczy, 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
TĘ Dziś: Apolonji 
9 Jutro: Agatona 

Wschód słońca: 7.08 

Ponied. | 


Zachód słońca: 16.32 


RADIJO 


WARSZAW A. 
Poniedzialek, 9 lutego. 


11.40 Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58 bygnał czasu z warsz. obs. astr., 
hejnał z wieży Marj. w Krak., program 
na dz. bież. 12.10 Muzyka z płyt gram. 
13.10 Kom. meteorol. Po kom. d. e. płyt 
gramoif. 15.00. Komunikat gospodarczy. 
10.35 Przegląd komunikacyjny. 15.50 
Lekcja jęz. francuskiego. 16.15 Program 
dla dzieci starszych. 16.45 Muzyka 4 
płyt gramof. 17.15 Odczyt z Katowie. 
17.45 Muzyka lekka z „Gastronomii 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka po- 
cztowa rolnicza. 19.25 Muzyka z płyt 
gramof. 19.35 Program na dz. nast. 19.40 
Pras. dziennik radjowy. 19.55 Muzyka 
z płyt gramof. 20.00 „Wśród książek“. 
20.15 Pogadanka muzyczna. 20.30 Kon: 
cert europejski. 22.00 Feljeton p. t. „Tes 


cza i karnawał“. 22.15 Płyty gramofo-- 


nowe. 22.50 Komunikaty: meteorol., po- 
liċ. i sport. 23.00 Muzyka tan. z hotelu 
Polonia - Palace. o 
KATOWICE. 
Poniedziałek, 9 lutego. z 
11.40 Przegląd prasy kraj. z Warsz. 


11.58 Sygnał czasu z Warsz., hejnał 4. 


wieży Marj. w Krak, program na 

bież. 12.10 Koncert z płyt gramof. 13.10 
Kom. meteorol. z Warsz. 15.00 Kom. 
gospodarczy z Warsz. 15,20 Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl., kom. T. P. 
15.35 Przegląd komunik. z Warsz. 15.50 


Lekcja francuskiego z Warsz. 16.15 Tre 


z Warsz. Program dla dzieci starszych 


i muiodz. 15.45 Koncert z płyt gramof.' 


17.15 Odezyt p. t. „Na lodowcach Cor- 
nt. 17.45 Muzyka lekka z Warszawy 
18.45 Codz. odcinek powieśc. 19.00 Roz- 
maitości, program na dz. nast., kom. 
T. P., przegląd widowisk. 19.15 Poga- 
danka z dz.: „Ogrodnik śląski“. 19.40 
Pras. dziennik rądj. z Warsz. 19.55 Kom 
strażactwa śl. 20.00 Przegląd najnow- 
szych wydawnictw z Warsz. 20.15 Po- 
gad. muzyczna z Warsz. 20.30 Koncert 
międzynarodowy z Warsz. 22.00 Felje- 
ton z Warsz. 22.15 Intermezzo muzycz- 
ne. 22.50. Kom. meteorol. z Warsz. : -È 
progr. na dz. nast. 23.00 Muzyka tan. 
z Warszawy. 


TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU: - 

Wtorek, dnia 10 bm. „Grzeszna noe“ 
— farsa w 3 aktach A. Mittyego. 

Środa — znakomita komedja Stefa, 
na Kiedrzyńskiego  „Konieta, wino i 
dancing“. A i 

Czwartek — „Beezki złota“, farsa w 
3 aktach Evansa i Valentina. 3 

W piątek — „Pan Topaz“ — komedja 
w 4 aktach M. Pagnola z dyr. Tańskim 
w roli tytułowej. 

Na wszystkie powyższe przedstawie- 
nia ceny zniżone do połuwy t. į. 
do 58 gr. 


które muszą być zdeptane nogami. 


-— A więc ;, przezwyciężaj pan 
swoje. Przydeptaj pan nogą — gąb- 
kę dla mnie. 

Hazel skoczył z otwartym no- 
żem do rzeki. ; 
Helena krzyknęła, ale woda się- 
gala mu tylko do kolan. ; 
Niebawem wyciął ogromną ąb- 
kę z iłowatej skały i podał ją He- 
lenie. : 
— Oto służę pani gąbką — jest 
ich mnóstwo tyłko pani o tem nie 
wiedziała. z > 
— O, przepraszam, wiedziałam 
to dawno, ale zdawało mi się, że to 
jakieś obrzydliwe płazy. 
Rzekłszy to, wstała i poszła do 
pobliskiego gaiku, a Hazel wrócił 
do swego domku na łodzi. 
Wykopał kilka dołów, zaczął ro- 
bić cegły i układać je na słońcu aby 
sehły. Usiłował potem zrobić z gli- 
ny duże naczynie, co mu się powio- 
dło, spróbował więc zrobić półmi- 
sek, poszło mu to o wiele łatwiej. 
Następnie, gdy wszystko wyschło 
pod skwarnemi 
łudniowego słońca, rozpoczął przy- 
gotowania do wypalania. | 
Podczas tego wróciła Helena z 
lasku, niosąc pełen fartuszek owo- 
S Hazel zauważył odrazu złociste 
i błyszczące jabłuszko z czerwonemi 
liśćmi- e. d n. 


promieniami po-- 
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- Dalsze SZCZEDÓLY wykrycia fabryki Dowcipny dąbrowianin udawał księdza 


fałszywych (0-złotówsk w Sosnawcu. 
Przodownik policji stał na czele faiszerzy. 


Śledztwo w sprawie wykrycia fa- 
bryki fałszywych pieniędzy, mie- 


szczącej się przy ul. Sieleckiej nr. 


39 w Sosnowcu dało sensacyjne wy- 
niki. God 
Jak to już donosiliśmy na Ślą- 
sku grasował Alfred Wojda, który 
podawał się za geometrę z Będzina 
i w paru sklepach zmienił fałszywe 
banknoty 10-ziotowe. 
Wojdę zdemaskowała właściciel- 
ka mleczarni Poloczkowa z Katowic. 
Rozpoznała ona natychmiast fał- 
szywy banknot 10-złotowy, wybie- 
“gla ze skleepu i zawiadomiła o tym 
„fakcie 
posterunkowego. 
Policjant rzucił się w pościgi 
aresztował Wojdę w domu przy ul. 
Sokolej nr. 7 w Katowieach. 
Alfreda Wojdę odstawiono do a- 
resztu. Stwierdzono, że mieszka on 
w Sosnowcu przy ul. Siełeckiej i za- 
wiadomiono natychmiast komisar- 
jat policji w Sosnoweu. 
W krótce z Sosnowca przybył do 
Katowie jego brat 
` Leon Wojda, 
przodownik miejscowej policji i bez 
skutecznie interwenjował w sprawie 
aresztowanego brata. Na drugi 
dzień wyjechali wywiadowcy z Ka- 
towie do Sosnowca i tam w asysten- 
cji polieji przeprowadzili rewizję w 
mieszkaniu Wojdów przy ul. Sielec 
kiej nr. 39, gdzie wykryto 
całą fabrykę. 
_". Przodownik policji Leon Wojda 
utrudnił częściowo dochodzenia po- 
łicji, albowiem po powrocie do Sos- 
nowca 
zniszczył urządzenia techniczne, 
służące do fabrykowania falsyfika- 


w. 
jak wykazały dochodzenia na 


rai i aiaia 


'czełe fabryki 
. stał przodownik policji państw. w 
= Sosnowcu Leon Wojda. 


Fabryka mieściła się w jego mie 
szkaniu i on sam osobiście kierował 
produkcją i zajmował się dostarcza- 
niem papieru, farb'i innych przed- 
miotów. 

- Wspólłpracownikami Wojdy byli 
dwaj jego bracia, oraz siostra, przy 
Ę czem jeden z nich Alfred przebywał 
EEs: na Śląsku, gdzie wymieniał 
; 500-ztotowe banknoty 
na 10-złotowe własnego wyrobu. 
Wojda w chwili aresztowania posia 
dał przy sobie zaledwie trzy stówki, 
pozostałe zdołał już puścić w obieg. 
Prowadzone dochodzenia wykazu 
ją, że fabryką kierował Wojda, któ- 
ry korzystając ze swego stanowiska 


2 Kiele. 


© (k) Zawody narciarskie. W niedzie- 
lę, dnia 22 bm. na stadjonie miejskim, 
staraniem komitetu wychowania fizycz 
nego i przysposob.enia wojskowego w 
Kielcach, odbędą się zawody narciar- 
skie, na które złożą się: 1) bieg płaski 
8 klm. dla senjorów — bieg płaski 4 
lm. dla junjorów, 2) bieg patrolowy 
ze strzelaniem 4 klm, 3) skiring na 1 
klm., 4) skoki. 

Zgłoszenia dla chcących wziąć udział 
w zawodach z opłatą 2 zł., należy kie- 
rować do dnia 19 bm., na ręce komen- 
danta miejskiego PW., ui. Zamkowa 
(b. autokolumna). 

(k) Brobny pożar. Onegdaj o godz. 
8 w nocy w zabudowaniach Izydora 
Szyszki, zam. we wsi Kostomoty, pow. 
kieleckiego, z niewiadomych dotąd 
przyczyn wybuchł pożar, który strawił 
stajnię. Dom i stodołę zdążono urato- 


wać. $ 
Straty nieznaczne. 


(k) Gdzie najmilej spędzić wie- 
czórż Z kin kieleckich wyróżnić nale- 
ży kino „Czwartak*, świetnie prowadzo 
ne pod dyrekcją chorążego Apla. 
| Bywaley w miłej atmosferze przy 
dźwiękach doborowej orkiestry woj- 
skowej, wesoło i mile spedzają wie- 
ezór. ` 

Ostatnio na estradzie ulubionego Ki 

- na .Czwartak*, produkują się świato- 
wej sławy artyści Wyglądowscy i Rych 
ter. Nazwiska te mówią same za siebie, 

po Gdy dədamy, że na ekrsnie wyświe_ 

“lany jest najwspanialszy super - film 
światowej predukcji „Syn białych gór“ 

_" wszyscy do „Czwaritaku” pospięsza. 


ochraniał swych kolegów przed naj- 
ściem 
ze strony policji. ; 
Wszyscy zostali postawieni w 
stan oskarżenia z art. 57 i 427 k. k. 
za podrabianie biletów,  przyczem 


"Wojda odpowiadać będzie za to, że 


jako urzędnik państwowy otaczał o- 
pieką fabrykę fałszywych pieniędzy. 
___ Wszystkim grozi kara od 4 do 12 
lat więzienia. 7 


ŻiRZÓ 

W ubiegłą niedziele odbył się zjazd 
sąsiedzki Świetliczan w Sarnowie. W 
zjeździe wzięły udział okeliczne świe- 
tliee. Sala, w której odbywał się zjazd, 
przepełniona była młodzieżą. Na pro- 
gram zjazdu złożyły się: referat na te- 
mat „Czem ma być świetlica“ wygło- 
szomy przez świetliezanina z Psar, wy- 
stepy chórów. świetlicowych z Łagiszy 
i Psar, zespołów muzycznych z Sarno- 
wa i Łagiszy i wreszeie popisy teatral 
ne Świetlie z Preczowa i Psar . 

Popisy młodych chórów i zespołów 
muzycznych wypadły dobrze. Na szcze 
gólniejszą uwagę zasługiwały występy 
zespołu muzycznego świetlicy z Łagi- 
szy, kłórego oberki z przyśpiewkami 
żywo przypominały orkiestrę Namy- 
słowskiego i wywoływały zrozumiałą 
burzę okłasków. A 

Nader ciekawie wypadły w nowej 
interpretacji  inscenizowane pieśni: 
„Góralu, czy ci nie żal, „Tam na bło- 
niu błyszczy kwiecie“, „Robotna Ka- 
sieńka' i inne, - 

Bardzo pomysłowo zainscenizowano 
„Górala“. 

żywe kurtyny, jakby za dotknięciem 
różdżki czarədziejskiej, rozsuwały się 
i ukazywały zdumionym widzom nowe 
ebrazy. Dziarsko i z prawdziwą werwą 


sztuk obligacyj pożyczki budowla- 


świeiliczan 


i wyłudzał datki w całei Polsce. 


Oszusta schwytano i znaleziono przy nim szereg 


fałszywych 
W listopadzie ubiegłego roku do 


klasztoru 0o. Bonifratrów w Cieszy - 


nie przybył rzekomy wysłannik z 
klasztoru  Palatynów w Wadowi- 
cach dla zamówienia różnych dru- 
ków dla zakonu. Osobnik ów w 
klasztorze oo. Bonifratrów goszczo- 
ny był przez kilka dni. W czasie 
tym skradł ks. Lewhawiczowi 12 


DOOTRYOEOZEDEU FONE EE A L ES 

w Sarnowie. 
odtańczony był krakowiak. Insceniza- 
cje „Górala“ i „Krakowiaka* wykona- 
ła świetliea z Preczowa. 

Atmosfera miła, wesoła zaczeła 
wzbierć na sile, kiedy eała sala zespo- 
lila się we wspólnym śpiewie, a już do 
punktu kulminacyjnego dochodziło 
wówczas, gdy rozpoczęły się cięte przy 
śpiewki napoczekaniu komponowane. 
Tutaj, trzeba przyznać, prym wiodły 
przedstawicielki miejscowego koła go- 
spodyń, które przy świetlicy sarnow- 
skiej tworzy osobną sekcję. 

Gorzej było, gdy rozbawiona mlo- 
dzież cheiała tańczyć — nie było miej. 
SEA. 

Na marginesie pierwszego tego ro- 
dzaju zjazdu świetliczan należy zazna- 
ezyć, że młodzież naszego Zagłębia, o- 
budziła się z długiego uśpienia, obu- 
dziła się, by tworzyć nowe formy życia 
kulturalnego, aby wznosić się na wyż- 
sze jego szezeble. 

Zapoczątkowany ruch świetlicowy 
na terenie naszego powiatu zaczyna 
wydawać owoce. Wysiłki samorządu 
powiatowego nie idą na marne. Na za 
kończenie zjazdn dłuższe przemówienie 
wygłosił obeeny na zjeździe R. Chmie- 
lewski, kierownik działu oświatowego 
wydziału powiatowego. 


Odmiodzenie 200 warszawianek 


bez operacji i 


Nie przypuszczał ezcigodny pro 
fesor Steinach z Wiednia, że jego sy- 
stem przywracania młodości okaże 
się błahostką w porównaniu z sy 
stemem 

dwu warszawiaków, 
braci Ieka i Jakóba Dobresów. 
Wynalazek braci Dobres posiadał 
tę wyższość, iż kuracja odbywała się 
bez żadnych zabiegów  chirurgicz- 
<a Poprostu zapytywano pacjent 
ę, 
o ile late 
chce być młodsza i na tem koniec. 
Naprzykład taka p. Mirla Cytryn, 
rozwódka, zamieszkała przy ulicy 
Koźlej 11, wyraziła skromne życze- 
nie 
pozbycia stę 18 wiosen. 

— Da się zrobić — zapewnił p. 
Jakób Dobres — proszę tymczasem 
wpłacić 20 dolarów. | 

Słowa dotrzymał. Będąc rządcą 
domu przy ul. Wołyńskiej, zameldo 
wał panią Cytryn jako lokatorkę i, 
na podstawie wyciągu 

2 ksiąg meldunkowych, 


zabiegów chirurgicznych 


wyrobił jej: dowód osobisty. Według 
nowego dokumentu, 40-letnia niewia 
sta liczyła zaledwie lat 22. 

W podobny sposób panna Mirla 
Stambułka (Muranowska 6) zrefor- 
mowała 

swój kalendarz 
i wstąpiła w związek małżeński jako 
niewinny podlotek. 

Jej mąż, p. Symcha Wajsbrot 
(Solna 13) coś tam wyszperał a do- 
wiedziawszy się jak sprawy stoją» 

narobił gwałtu. 

Instytutem braci Dobres zaitere- 
sowała się policja. Książki meldun- 
kowe zabrano do urzędu śledczego. 
Dochodzenie wykazało, że panowie 
ci mieli 14 pomocników, przeważnie 
rządców domów oraz agentów do 
werbowania klijenteli. Dotychczas 
zdążyli „odmłodzić* 

około 200 warszawianek, 
pobierające od każdej opłatę w dola- 
rach. RSE 

Bracia Dobres siedzą w areszcie 
centralnym. Ich wspólnicy narazie 
są na wolności. 


40 lat przesiedział niewinnie w więzieniu 


Przed czterdziestu laty w niemiec 
kiej wiesee Droso zamordowano ko- 
bietę. 

Podejrzenie padło na młodzieńca 
nazwiskiem Thcermann, który był 
spadkobiercą zabitej. _ Theermann 
wypierał się udziału w zbrodni i 
skierował podejrzenie swe na ojczy- 
ma, oberżysię, tegoż co on nazwiska. 
__ Oberżysta również twierdził, że 
jest niewinny i 

przedstawi trzech świadków, 
którzy w chwili, gdy popełniono za- 
bójstwo, pili w jego oberży i widzie 
li go cały czas za ladą. A 
_ Z tych trzech ludzi dwu powie- 
działo, że nie nie pamięta, ale trzeci 
potwierdził alibi oberżysty, 


Wobec tego starego Theermanna 
wypuszczono na wolność, a zato a- 
resztowano nanowo młodego Theer- 
manna. 

Odbył się proces. Chłopca 
skazano na dożywotnie więzienie. 

Upłynęło 40 lat i oto teraz ze wsi 
Drosa nadeszła wiadomość, że jeden 
z tamtejszych mieszkańców przed 
śmiercią przyznał się do zbrodni, po 
pełnionej przed czterema dziesiątka 
mi lat. 

„Młodego” Theermanna wypusz- 
czono z więzienia, w którem cale 
swe życie niewinnie przesiedział. 

Jest to złamany moralnie i fi- 
zycznie starzec, dla którego życie 
już nie nie przedstawia. 


dokumentów. 

nej i pożyczki inwestycyjnej. 
Rzekomy ksiądz — opuszczają 

klasztor 00. Bonifratrów przez nieo+ 

strożność zostawił _ zaświadczenie, 

stwierdzające jego tożsamość jaka 

Eugenjusza Chudzińskiego, urodzo* 

nego w Kielcach. 


Zaświadczenie głosiło że Chudziń+ 
ski jest bratem zakonnym od lipca 
1922 w Miejscu Piastuwem. Poza 
tem zostawił fotografję, na której 
była zaświadczona identyczność 
Marjana Chudzińskiego i książkę 
składkową, z której wynikało, że 
Chudziński zbierał datki pieniężne 
na sierociniec oo. Michaelitów w 
Miejscu Piastowem, pew. Krosno, 
woj. lwowskie. 


Śledztwo ustaliło, że tak Euge- 
njusz jak i Marjan Chudziński w 
Miejscu Piastowem xie są znani, 
Stwierdzono również, że w kiasztos 
rze księży Palatynów w Wadowis 
cach rzekomy Unudziński nie jest 
znany, jak również, że klasztor ten 
nikogo do Cieszyna po druki nid 
wysyłał. 


Na tem ślad po Chudzińskim zâ- 
ginął i dopiero onegdaj Chudziński 
pojawił się na terenie Katowic i tu 

w ręce poszukujących ge 
władz, dzięki żonie naczel. katowie- 
kiego urzędu śledczego p. Chomrań- 
skiej. Mianowicie Chudziński przy, 
był do mieszkania  nadkomisarza 
Chomrańskiego. 7 


P. Chomrańska powziąwszy po- 
dejrzenie wylegitymowała rzekome+ 
go księdza-zakonnika. Legitymow. 
się on jako zakonnik Jan Guzikow+ 
ski. Pewne szczegóły w legitymacji, 
utwierdziły p. Chomrańską w jej 
podejrzeniach, wobec ezego zgłosiła 
o swem  spostrzeżeniu władzom 
śledezym. Natychmiast zarządzono 
poszukiwania. 

Oszusta _ schwytanoo na ul. Ja- 
giellońskiej. Doprowadzony na ko- 
misarjat rzekomy Guzikowski podał, 
że nazywa się 
Stanisław Hołda, urodzony w Dą- 

browie, > 


a zamieszkały w Krakowie. Znale- 
ziono również przy oszuście ukrytą 
w nogawicy spodni — pieczątkę sie- 
rocińca 00. Michaelitów w Miejscu 
Piastowem. Wstępne dochodzenia 
wykazały, że aresztowany jest za- 
wodowym oszustem, który proceder 
swój w sukni zakonnej uprawiał od 
roku na terenie całej Polski. Przyz- 
nał się, iż w Warszawie  występo- 
wał jako kapłan, wypełniając obo- 
wiązki i funkeje kapłana w całej roz 
ciągłości. 


Przy aresztowanym znaleziono 
pozatem fotografje, z których wyni 
ka, że aresztowany brał również u= 
dział w ofiejalnych uroczystościach 
kościelnych. 


X KRZYK GŁODNYCH! 


Brak pracy, brak pieniędzy, rozpacz 
i głód zmusza tysiące ludzi do korzy- 
stania z taniej kuchni towarzystwa do 
broczynności w Sesnoweu. 

Towarzystwo ugina się pod ciężarem 
długów i jeśli społeczeństwo nie zasili 
kasy, towarzystwo  będwie zmuszone 
przerwać wydawanie obiadów. Nie do, 
puśćmy do tego! Wniknijmy w tragen 
dje bezrobotnych i złóżmy ofiary. 

Wszelkie datki przyjmuje sekreta 
rjat towarzystwa, Sesnowiee, 3-50 Ma 
ja 28. 

zenie ministra skarbu z dą 

poetry roku, termin do ada 
nia przez osoby fizyczne i spadki was 
kujące (nieobjęte) zeznań o dochodziej 
wyznaczony w art. 50 ustawy 0 pan 
stwowym podatku dochodowym pr 
sunięty został na rok podatkowy 1% 
z dnia 4 marca do dnia 1 maja 1931 a 


St. 4. 


O 


Slub o pólnocy przy biasku pochodni. 


Kowal skuwa miode pary w kajdany małżeństwa. 


Mała miejscowość Gretna Green, 
tuż za linją graniczną między An- 
glją a Szkocją ma już na wyspach 
brytyjskich ustaloną sławę. Kuźnia 
w tej miejscowości, przechodzącą od 
niepamięinych czasów z ojca na sy- 
na, jest miejscem wielu 

potajemnych ślubów, 
zawieranych przez młode pary, któ 
ryin rodzice nie chcą udzielić pozwo 
lenia na związek małżeński. 

Właściciel tej kuźni posiada bo- 
wiem stary, dotychczas nie zniesio- 


ny 
przywilej, 

na mocy którego wolno mu udzielać 
ważnych ślubów małżeńskich bez 
żadnych formalności, nawet małolet 
nim. W Anglji jednak potrzeba du- 
żo czasu aby obalić choćby niedorze 
czne urządzenie, jeżeli posiada ono 
za sobą pewną tradycję. 


Przea dwoma dniami obecny 
właściciel kuźni w Gretna- Green, p. 
Ryszard Rennison znowu pobłogo- 
sławił związek. małżeński między 
dwojgiem bardzo młodych ludzi, któ 
rzy przybyli z Altrincham. Ceremon 
ja odbyła się 

o północy, 
przy romantycznem świetle po- 
chodni, a żona kowala oraz jeden z 
przyjaciół pana młodego zapisali 
się jako świadkowie. 

Tym: razem nie chodzi o żaden 
mezaljans. Przeciwnie, państwo mło 
dzi stanowią 

bardzo dobrańą parę. 


Oświata pozaszkolna w Grodźeu. Za 
rząd stowarzyszenia oświaty robotniczei 
w Grodźen podaje swym członkom i 
'sympatykom do wiadomości rozkład 
pracy kulturalno - oświatowej w świe 
tlicy, jak następuje: dnia 9 bm. odczyt 
„W. przyrodzie nie nie ginie“; dnia 10 
bm: kurs mandolinistów; dnia 11 bm. 
odczyt: ..[dea życia zbiorowego”; dnia 
12 bm. Gry i zabawy pokojowe: dnia 
18 bm. kurs mandolinistów; dnia 14 b. 
m. zabawa taneczna; dnia 15 bm. uro- 
ezysta akademja rocznicy powstania 
styczniowego. na kórą złożą się: pre- 
lekcja, deklamacje. wiązanka pieśni 
patriotycznych 'z 1863 r. i obrazek sce- 
niczny. $ 

Początek akademii i innych o godz. 
> (7 wiecz.). ; 


R 


BA KENZO 


tzwałcarskia 60: z<ie 
Biota“ (z marką Kogut“) 
mą stosowane przy cho- 
robach Żułądka, kiszek, 
obstruukeji I kamient 
ż5łeww ych. 
„„sawiBiearskia Gorzkię Zioia” 
są naturalnym lagodnym środkiem 
przeczyszozającym, ałatwiającymi 
fankeje organów irawłenia i dziane 
tezcym sorzaziwko otyłości. 


Śwedzenie ciała oraz wszelkiego 
'rouzaju wyrzuty skórne usuwa 


z kaęutkiem 


jest to adealny mskodiwy ko- 
emetyk, usuwzjący wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak 1 u dzee) 


R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534, 


szkań i mosiężne tabliczki 
ryte poleca po cenach 


, Wydawca: Helena Monsiorska, 


tamentu, Var we Francji. 


Ona, Ida Richardson. jest taneet 
ką kabaretową, on zaś również wy- 
stępuje w teatrzykach, jako klown 
grający na banjo. 

Małżeństwu sprzeciwiała się mat 
ka panienki, która dowiedziawszy 
się o ucieczce młodej pary przybyła 
natychmiast do teatru w Altrin- 
cham po to tylko, aby dowiedzieć 
się, że... już jest zapóźno. 


Śmierć z głodu. 


Przed kilkoma dniami odbył się 
pogrzeb jednego z najzamożniej- 
szych właścicieli ziemskich depar- 
W cere- 
monji uczestniczyli liczni krewni, 
którym zmarły pozostawił majątek 
wartości 

około pół miljona złotych, 
i którzy powinni czuć dla niego 
szczególną wdzięczność, okazało się 
bowiem, że bogacz ten, zaślepiony. 
swą namiętnością gromadzenia pie- 
niędzy, umarł dosłownie z głodu i 
zimna. A 

Ojciec Creste dobrze był znany 
wszystkim okolicznym mieszkańcom 
Mieszkał on sam jeden w pięknym, 
obszernym domu, stojącym pośród 
wzorowo utrzymanego, dużego ogro 
du, będącego prawdziwą chlubą wła 
ściciela. Żywił się tylko najprost- 
szemi 

jarzynami i owocami, 


A Polieyjne władze śląskie mają 


na wor kach złota 


Marny koniec „króla s«ąpców*. 


-skwapliwie gromadził. Gdy przed 


- Sowietach stracił 


Nr. 39. 


Syn trzech matek. 


Troskiiwość o odszkodowanie za lata niewoli. 
sposobem do: ta? 


nazwiska. Jakim 
się do Katowic. 
nie zostało zbadane. 

Pewnego dnia z: osiła się do ko 
mendy policji rodzina Mieha'+:ch 
z Bogucie i po przedstawieniu im 
owego mężczyzny, rozpoznała w 
nim swego syna, Jana. W ki'ka ty- 
godni później jeniec przypomniał 
sobie, że właściwe jego nazwisko 
brzmi August Chudzikowski oraz 
że pochodzi ze wsi Bojszowy w po 
wiecie pszczyńskim. 

Zainteresowani tym wypadkiem 
sąsiedzi Michalskich zawiadomili o 
tem zamieszkałą w Bojszowach 
Chudzikowską, która rozpoznała w 
nim również 

swego syna 

'Tymezasem do policji katewie- 
kiej nadszedł list z Poznania, w któ 
rym pewna kobieta na podstawie 
fotografji, rozesłanej poprzednio do 
wszystkich posterunków policji w 
Polsce, rozpoznała w byłym jeńcu 
także swego syna. 


do rozstrzygnięcia niezwykle cieka 
wy wypadek na tle utraty pamięci. 

Przed pięciu miesiącami powró- 
cił na Śląsk po 15-letnim pobycie 
w Rosji były żołnierz armji niemiee 
kiej, który w czasie wojny dostał 
się do niewoli i wskutek przeżyć w 
pamięć do tego 
stopnia, że zapomniał nawet swego 


i opalał dom wyłącznie szyszkami. 
Posiadał liczne domy i farmy, któ- 
re dzierżawił włościanom, nigdy nie 
podnosząc im tenuty  dzierżawnej. 
Obstawał jednak przy tem, by tenu 
ta ta była zapłacona regularnie o 
świcie pierwszego dnia kwartału. 

_ Ojciec Creste nie rozumiał wcale 
wartości banknotów albo innych pa 
pierów wartościowych. Uznawał tyl 
ko monetę srebrną lub złotą i tę 
tego tajemniczego przyznawania 
się do pokrewicństwa z byłym jeń- 
cem, ponieważ uzasadniune jest po- 
dejrzenie, że przyznającym się do 
niego osobnikom chodzi przede- 
wszystkiem o wcale wysokie odszko 
dowanie, jakie jeniec ów ma prawo 
domagać się-od rządu niemieckiego 
za czas niewoli. 


kilku laty odziedziczył -po bracie 
znaczny spadek w akcjach, uważał 
je za papier bezwartościowy i czę- 
sto przy ich pomocy 
rozpalał ogień w piecu. 
Ostatnio podupadł na zdrowiu 
i żywił się wyłącznie figami, co ptzy 
śpieszyło jego śmierć, był bowiem 
tak osłabiony, że nie mógł już wy- 
konać najmniejszego ruchu. ' 


Policja zajęła się wyświetleniem - 


W niedzielę 8 i poniedziałek 9 lutego r. b. 
KINO Monumentaliny Polski Film Patrjotyczay 


czary” „Gwiażdzisia Eskadra” 
7% 


Dramat miłości i bohaterskiego poświęcenia. — Akcja roz*rywa 
się podczas odsieczy Lwowa. W rolach głównsch: Baśka Orwid, 
Jana Krysta, Janusz Halny, Ancrzej K rew ez, Jeż Kobn-z. 
w Czeladzi. 


JO ARDO BREDA AEC RREDZE ZY IC EAC 
Nadpr na scenie: Sałonowi Akrobaci „Irzosalscy-Bono* 


Wkrótce: Dramat erotyczny „Gdy się zmysły badzą”* 


; Dziś wyś vietla - $ Dziś wyświetla 
Kino-teatr T - P Eee) 
Waweje | „Tajemnica medaliont | 
„AWG | kóz oózać s 
obraz z „raju bolszewickiego” ilustruje znęcanie się nad 
w Sielcu |ludnością bezbronną i bohaterstwo żołnierza polskiego 
3 w niewoli bolszewików zwanych „czerwoną zarazą“. 
obok kościoła T 
Tel. 7-65. | Wkrótce ; |||) * Wkrótce 
à „LEGJON POTEPIENCOW" 
Pierwszy * Od poniedziałku 9 lutego i dni następnych 
sty, Prześliczny 100 proc. dźwiękowiec miłosny z puszczy węgierskiej" 
W Zagłębiu | wzruszający do głębi dramat dziewczęcia wiejskiego, zakochanego 


w dziarskim wojasu w-z. najnow=zego arcydzieła Eryka Pommera 


„MELODJA SERC” 


W rolach głównych: DITA PARLO i WILLi FRITSCH. - 


Teatr Świetlny 
i Dźwiękowy 


„Nowości“ 


BĘDZIN. 
Telefon 2-82. 


Nadprogram: 100 prue. dodatex dźwiekowy. Ceny miejsc zniżone 


Następny program Polski dźwiękowiec 
„IĄNKO MUZYKANT*. 


Anons! 


Od poniedz'ałku % lutego r.b. i dni następne 


Czarująca LILJANA HARVRY i bohaterski WILLI FRI[SCH w wio- 
śnianvm filmie pełnym poezji i ezaru p. t- 


„Wale miiości” 


Nadpcogram na sesniel  Naiw ększa atrakcja sezonu — światowej 
sławy ukrobaci 


„A Djabłów* (Mil MiliS) Karxołomne sztuki na scenie 


i na trapezie ponad pubiiczneśrią (bez siatki). 


Ogioszenie © iicytacji. 


Sprzedaż odbędzie się niżej szacunku. 


Na zasadzie art. 52 1 58 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypalek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do publicz- 
nej wiadomości. że dnia 28.11. 1931 r. po godz. 10-ej w Łazach, gm. Rokitno- 
Bzlacheckie odbędzie sic przetarg pubiiczny ruchomości skiedaających się 
5 cegly ogniotrwałej, oszasowanych na Zł. 8.0006—, należących do Pow. Ka_ 
sy. Uhoryeh w Sosnowen, a zabranej za dług od Łazowskich Zakładów Cera- 
micznych w fazach. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji po godz. 10-ej, spis zaś 
takowych eodziennie od 8 do 10 u Okręgowego Egzekutora Powistowej Kasy 


Chorych w Zawierciu. 
OEREGOWY ERZEKUTOR 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowen 
(podpis nieczytelny). 


Kino-featr 


„Miraż ”| 


Dabrowa Sóralcza 
$-go Mala 14. 


telefon 3-01, 


Pa 


Zawiereie, dnia 4.I[ 1931 r. 


POSADY i PRACE. 


DO pracy kilka inteligerinyech pań 
poirzeba. Zgłoszenia do kierownika, 
Kielce, ul. Sienkiewicza 61. m. 5, front, 


PiiUKARNIK wraz z domem do sprzo 
dania J. Goral w Łazach. 


Rapno i sprzedaz. 


Zgubione dokumenty. 


RAL. TATTOO KT ać 


BORUCHOWSKI Bv: u: 
ważnia zgubioną ks: - 
wydaną przez P. h.- ; "wlec. 
ZGUBIONO dwa dowo.y osobiste na 
nazwisko Joanny: Gructzmacher i Mar- 
janny Źycińskiej, wydane przez magi- 
strat. miasta Zawiercia. 

TOMASIK Waeław zgubił książkę ka- 
sy chorych. wydaną w. Sosnowcu. 
MANIURA Pe.ks zgubi książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos. 
NOWIEC. 3 RAA, 
FRANCISZEK Dudek zgubił książkę 
wojskową, wydaną w starcstwie w Be- 
dzinie. 

ABRAM Mordka 


awd unie- 
wajskową, 


Pryder zgubił do- 


wód osobisty wýdany prz z starostwo 
będzińskie i książeczke wcjskową, wy 
daną przez.P. K. U. 
WAWRZYNIEC Rzępała zgubił kartę 
demobilizacyjną, wydaną przez 19 pułk 
ułanów wołyńskieh. 


WXYŁYMACZKA do reperacji przy jinu- 
je Fatryka Wyżymaczek „Laura“ Sos 
now:ec. Dekerta 13. wejscie z podwórza 
I-sze piętro. codziennie do godz. 5-6] pp. 


FOTUGRAEGJKŁ ao dowodów kolejo- 
wych a osobistych. wykonywa na po- 
czekaniu. L. Zmerza Sosnowiec, $3-g0 
Maja 15. 4 


OSTRZEŻENIE. Ostrzegam p. p. loka- 


torów zamieszkałych w domu przy ul. 
Chłodnej Nr. 4 w Sosnowcu, aby nie 
piacili czynszu i nie zawierali żadnych 
amów z p. p. teodorem Sł+wcem i To- 
biaszem Grunbaumem gdyż sprawę 
zskierowałem na drogę sądową. Jan Sła_ 
Wiec. | 
ZAPAŁA St. zamieszkały w Kielcach 
zgubił weksel in blance na zł. 28, żyro_ 
wany przez p. Micigolskiego, który 
unieważnia. 
SKRADZIONO książeczkę 
na imię Moszek Gelbechard, 
rzez P. K. U. Sosnowiec. 


wojskową 
wydaną 


ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
"Nr. 7. wykonuie wszelkiego 


rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, : cien- 
nych. kieszonkowych, antyków, chro- 
nometrów, zegarów Kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
Jet nią,wykonanie solidne a ajiepiej się 
przekonać. $ 


Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowice, ul. Teatralna 1, tel. 4-94. 


